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Monarcliya Ausfryacka.  —  Ameryka .  —  Por tugal ia .  —  Anglia.
—  Francya ,  —  Belgia.  —  Rosya.  —  T u r c j a .  —  Iudye Wschodnie .
—  Afryka.  —  Wiadomości  handlowe.

Monarcliya Austryacka.
Spraw y krajow e.

a
(W iadom ości potoczne z W iednia.)

W i e d e ń ,  28.  marca.  Dzis iejsza W iedeńska Gazeta z a w i e 
ra wydany od wojennego sadu wyrok  na emisarynsza propagandy  r e 
wolucyjnej ,  nazwiskiem G. P in tsar, skazu jący go na ośmioletnią ro 
botę p rzy  szańcach w lekkich kajdanach,  ktrtry już od kilku lat od
g r y w a ł  w tej sp rawie  rolę d r u c i a rz a ,  a nakoniec w okolicach W i e 
dnia przy usiłowaniu podmówienia c. k. żołnierzy do złamania wie r 
ności  in flagranti delicto s chwytanym został .

—  ^Stosownie do zawar tego z Sa rdynia  liandia i żeglugi,  w- ko-  
munikacyi  z Sa rdynią ,  oprócz  uwolnień i uwzględnień postanowionych 
aus t ryacką  taryfą clową,  wyjdą j e szcze  nas tępu jące :  Cło p rzy w ozo 
we od pospoli tych gatunków’ win z P iemontu p rzy  wprowadzen iu  
p rzez  k tó ryko lwiek  z cłowycli  urzędów na aus t ryack iej  z króles twem 
Sardyni i  s tykającej  się g r a n i c y ,  r eduku je  się od cłowego ce tna ra  
Spnrco  z dwóch  reńskich  na 1 zł r .  10 kr .  Następn ie  uwalniają się 
całkiem od aus tr .  wywozowego i p rzywozowego c ł a :  Wę gle  d re 
wniane,  proste  osełki  do os trzenia s ierpów i kos,  mąka aż <io 20 fun
tów  , kasztany do 2 0  funtów,  świeże mięso do 8  funtów,  sć r  i świe
że  masło do 4  funtów,  ziemniaki  do 2 00  funtów cłowych.  P rzep i 
sane względem proprietarii m.isti i stnącemi t r ak ta t ami  osobne uwzglę-  
duienia z a t r z y m u ją  s ię .  P r z e p i s  w z g lę d e m  sp r owadzanych z  P ie m o n 
t u  ordynaryjnych win należy rozciągnąć także na Pa r mę  i Modenę,  
aż dopokąd p rzysz łe  z j ednoczenie cła z  t emi  dwoma państwami  nie 
nastąpi .

—  Artyku łem 19.  aus t ryacko-sa rdyńsk iego  t r ak ta tu  handlu,  po
s tanawia się, aby s lypulacye j ego  rozciągnięto także na zos ta j ące  pod 
p r e tok t o ra tem Sardyni i  księstwo Monaco , o ile te  s typulacye t amże 
zas tosować się dadzą , rozumie się z zast r zeżeniem wzajemności  ze 
s t ro ny  namienionego księstwa.

—  Do pierwszej  aus t ryack ie j  kasy oszczędności  włożono w 
przeciągu  czasu od 22.  do 27.  marca 19 4 .024  z ł r .  2  kr .  m. k . , a 
wyp łacono  napowró t  9 4 , 3 5 7  z ł r ,  2 9  k r .  m.  k.

—  Jak  się dowiadujemy z niezawodnego ź r ó d ła ,  pisze Oester, 
C o r e s p , , skończone j e s t  losowanie r ek r u tó w  w Tyro l u  i odbyło się 
wszędzie  w porządku  i spokojnie.  (L . k. a .)

(U roczysty  c h rz e s t parostatków  wojennych „R adetzky“ i „B enedek."
L a v e n o ,  (nad  Lago maggiore) 19. marca.  Dziś odbył  się 

z wszelką u roczystośc ią  chrzes t  dwóch wojennych pa ros ta tkó w:  „R a-  
detzky “ i „B en e d ek “ . Namieniony ak t  był  bardzo b u d u ją c y ,  j aki  
na g ranicy P iemontu j e s t  p o t r z e b n y ;  obrano też na to 19. b. m . ,  
j ako  dzień imienin naszego fe ldmarsza łka.  Wczo ra j  j e szcze  o pół 
do ósmej wieczór,  dano t r zy  salwy z dział  j ako  sygnał  do oświet le
nia paropływów,  na to pojawi ły się radosne ognie na wzgórzach  ota
czających za tokę  Laveno.  Dziś rano o godzinie szóstej  zapowiedzia
ły salwy dział  tę u roczystość ,  banda muzyczna odegrała  wielką dzien
ną pobudkę.  O godzinie dziesiątej  odprawiono u rocz ys te  nabożeń
s two.  Honorowa kompania wystąpi ła  w paradzie przed kościołem pa
rafialnym. Jego  Escelencya FML. hrabia S l ra ssoldo , szwagier  feld
marszałka  , jako j ego  z a s t ę p c a ,  w towarzys twie  j e ne ra łów S i n g e r ,  
Marzann,  pułkownika S chw arz  tudzież wielkiej śu ’ity oficerów wyż
szych i s z tabowych,  z lus t rował  ją i udał  się potem do kościoła .  Po 
skończonem nabożeńs twie udano się do wojennych p a r o s ta tk ó w ; w po-  
przód szła banda muzyczna,  potem ^ k o m p a n i i  s t r ze lców.  Kompania 
s t r ze lców z baudą muzyczną roz łeży ła  się na b rzegu  vis‘ a viS‘ pa
ros ta tku ,  wszyscy inni udali aip na pokład paropływu Radetzky. —  
Podczas  b łogosławieństwa dali s t r ze lcy i s tojące na kotwicy łodzie 
armatnie t r zy  s a l w y ; potem wywieszono wszys tkie  bandery.  Taka ż  
sama ce remonia odbyła się na pa r o p ły wi e Benedek, poczem uro czy
s te  Te Denni zakończyło  u roczystość  kościelną.  (P resse .J
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Am eryka.
(Wiadomości ze stanów zjednoczonych Ameryki północnej.)

W a s h i n g t o n ,  10.  marca.  W y p r a w a  do Japonii  uzbrojona 
j e s t  niemal na 16 miesięcy i będzie wszelkiemi  sposobami  s t a rać  się 
wylądować W Jeddo,  stol icy Japauu,  w ogóle użyje wszystkich  ś r o d 
ków,  aby o tworzyć tak długo szczelnie zamknięte  państwo japońskie 
i zmusić j e  do handlu z Ameryką ,

Dzienniki  publiczne zbijają s tanowczo pogłoski ,  że miedzy L u 
dwikiem Napoleonem a panem Rives w Paryżu,  zaszło nieporozumie
nie. P rzyjac ie l sk ie  stosunki  między Ameryką i F ran cya  niedoznają 
żadnej p rze rwy .

Par tya  demokra tyczna  nie wić j e szcze , za k tórym kandydatem 
do p rezyd en tu ry  ma się zdecydować.  Nowym kompe tentem jes t  j e 
ne ra ł  W .  O. Butler ,  za k tórym dem okra tyczny  członek z K e n tu c k y ,  
pan Breckenr idge miał dnia 4.  bardzo dobi tną ,  pociskami na pana 
Fi l lmore przepełnioną mowę.

Jeden  z Członków wydziału finansów zapowiedzia ł  w senacie 
bil, k tórego  zamiarem je s t  podwyższyć war toś ć  s r eb ra ,  aby je p r zez -  
to w k ra ju  za t r zymać .

Donoszą z Va lpa ra iso ,  że pń łnocno-amerykańsk i  s t a t ek Fiori- 
da , najęty przez  rząd w Chili dla zawiezienia więźniów pol i tycznych 
do Juan Fe rnandez  ( ka r ne j  kolonii  państwa Chil i) ,  s ta ł  się łupem z u 
chwałego roz ruchu .  Renegaci  opanowali  nietylko s ta tek F /o rid a , 
lecz zabral i  t akże  drugi  z ło tem piaskiem do No wego-Jorku  na łado 
wany i umknęli  z oboma okrętami .  A że p rzy  wybrzeżu  niek rąży  
żaden wojenny s t a tek  am e r y k a ń s k i ,  prze to  f rancuski  i angielski  ad
mirał  wysłali  w pogoń za korsa rzami.  Również i na Juan F e r n a n 
dez wydarzy ł  się podobny zamach na pó lnocno-amerykańsk i  s t a tek  
Eliza, k tó ry jednak j e szcze zawczasu na wysokie morze umknął .

(G az. Pr.J
P ortu galia.

(Sprawy izb deputowanych. — Budżet ministra finansów.)
L i z b o n a ,  19.  marca.  Izba depu towanych  wotowała 12 punk

tów bilu do reformy ka r ty  konstytucyjne j ;  wnosząc z rez.ultalu z g r o 
madzenia parów u księcia Saldanhy,  przejdzie  r eforma przeciw mniej 
szości  najwięcej  15 głosów.

Minister f inansów przed łożył  swój  budże t  i sprawozdanie  finan
sów na rok  1 8 5 2 - 5 3 ;  amortyzacya por tugal skich papierów publicznych 
pozostanie do 30.  czerwca 1853 zasuspendowaua,  ( P , G .)

Anglia.
(S p raw y  p arlam en tu  dnia 23. m arca .)

L o n d y n ,  24.  marca.  W c z o r a j  zaproponował  pan Anderson  
w izbic niższej  adres  do korony  ® prośbą  o zakomunikowanie ko re -  
spondencyi  między angielskim posłem w Konstantynopolu i angielskim 
ajentem,  tudzież jeneralnyro konzuleni w Egipcie od 1. s tycznia 1850,  
względem „mieszania się wysokiej  Po r ty  do wewnęt rznej  admini st ra -  
cyi Eg ip tu “ , i o zakomunikowanie wszys tkich p rzeds tawień,  j ak ie  au -  
gielscy poddani  uczynil i  w tej sprawie.  Wnioskodawca  z robi ł  nie
k tóre  uwagi nad po l i tyką ,  j a k ą  Anglia w powyższej  kw e i t y i  zacho
wywała.

Na dzisiejszem posiedzeniu izby niższej zaproponował ,  pan 
Vernon Smith  z polecenia lorda Johna  Russel l  drugie odczytanie bilu 
dla przeszkodzen ia  p rzekups twa  wyborów.  Dodał,  że  ponieważ ten bit 
j e s t  t e raz  p rzez  r ząd wsp ie ran y ,  więc spodziewa s i ę ,  że nieenajdzie 
żadnej opozyc j i .  Jenerulny prokurator nadmien i ł ,  iż p rawdą j e s t ,  
że rząd pochwala ten p ro jek t  do us tawy,  j ednak  musi  sobie zas t r zedz  
prawo do proponowania zmian,  gdy się nad tym bilem w komitecie 
naradzać będą.  Pu łkownik Sibthorp , uznał  to rozporządzenie  za po
spoli te,  n iesprawiedl iwe i niepożyteczne.  Poe ta  mówi:  że „Sumienie 
czyni nas wszys tk ich  lękl iwcami11, a że zapewne proraoto rowie tego 
bilu dopuścil i  się p rzekups twa  , więc żc sumienie skłania  ich do tej 
propozycyi .  Nie myśli  on nikogo p rzekupywać ,  ale musi  oświadczyć,  
że p rzez  tę propozycyę wolność wyborcy  i kandyda ta  nadzwyczaj  
byłaby ścieśnioną.  W t e d y  nicmożnaby wyborcy ofiarować nawet  sz czy
pty tabaki .  ( Śm ie c h . )  Wniosek ten j e s t  na pozór  przedłożony,  aby 
członkowie par lamentu z czystemi  r ękami  przychodzi l i  do izby.  Ale 
na to pot rzebaby dużego kawałka  mydła.  Bil przy ję to  po drugiem 
odczytaniu bez głosowania.  Koniec posiedzenia około drugiej  godziny.

Kanc lerz  izby ska rbowej  oświadczył  w izbie niższćj na wymie
rzone doń zapy tanie ,  że mają zamiar  wyprawić nową nnsyę do S y -  
amu,  i  że według ostatnich wiadomości  j e s t  nadzieja,  że zamiary mi-  
syt  osiągnięte będą.  QP>• Z J
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Kto  nigdy nie chorował ,  ten nie umió cenić zdrowia.  Kto za* 
wsze żył  pod opieka władzy- i powagi r z ą d o w e j ,  nie wie ,  j ak się 
żyje tam,  gdzie takiej  władzy nie masz.  F rancuz i  doświadczyl i  pod
czas dwóch gencrocyi ,  j a k  się żyje bez władzy.  Ztąd owa t rwoga ,  
z j a k ą  tam przed 2. g rudn ia  w p rzysz łość  spog lądano ,  zt ąd to p r ęd 
kie pojednanie się z nowym porządkiem rzeczy  po 2. grudnia.  Dla
czego wygnano Karo la  X. w roku 1 8 3 0 ?  Dlaczego Ludwika  Fi i ipa 
w roku 1 8 4 8 ?  Ażeby w końcu  ustalić panowanie ,  k tó re  czynami 
su  en.i j asno wyrzek ło  , że  tak Karol  X. j ak i Ludwik  Filip byli  w 
swoim czasie zanadto  l iberalnymi monarchami .  Kogoż oburzyłyby 
dzisiaj we Fran cy i  rozporządzenia  ko n t rasygnowane  niegdyś przez 
Pol ignac:a ?  Któżby  tam dzisiaj w wzbronieniu bankietów poli tycznych 
upa t rzy ł  powód do wywołania r ewolucyi?  L ipcową  rew-oluryę chwa
lono głośno j e szc ze  w kilka lat po wybuchu:  któżby, j ą  chwali ł  dzi
siaj mając przed oczyma Francy ę  z roku 1 8 5 2 ?

Dokt ryneryzm ułatwił  Ludwikowi  Napoleonowi  zadanie jego.  
On t e raz  nie pot rzebuje r ep rez en t ow ać  ani zasady l iberalnej  t ani 
p rawowi te j  ( legi t ime),  tylko pojedynczą z a s a d ę w ł a d z y .  „ Z e  mną po
r zą de k ,  bezemnie cha os“ oto czarodziejska fo rm uł a ,  k tó r ą  L .  Napo 
leon nad Francyą  panuje.  Niemasz wolności  d ruku  i s towarzyszeń,  
nu-masz gwardyi  narodowej  ani par lamentu —  wszys tko to nie za 
t rważa  Francyi .  Ale myśl , że k ' edyś  może kraj  zos tać bez  władzy 
r z ą d o w e j ,  s t a ł a  się n ieznośną ,  a prze to F ran cya  go tow a  poświęcić 
wszys tko ,  by to nieszczęście odwrócić .

J e s t to  właściwem zjawiskiem czasu,  że ś lepa opozyrya  przeciw 
władzy  kończy fana tycznem przywiązaniem do niej. Co konieczne i 
niezbędne,  to  nigdy nie zginie.  Osta tnią warownią pańs twa i władzy 
j e s t  jej n iezbędność.  Można nią za t r ząść  i zmodyfikować ją, ale ni- 
g-dy zni szczyć.  Kto wykonywa władzę właśnie w r h u i l i ,  gdy po 
smutnych  doświadczeniach w ar to ść  jej  najwyżej  się c e n i ,  ten j e s t  
ba rdzo potężny.  Ludwik  Napoleon może^ t e raz  wykonać we Francy i  
co mu się podoba,  a bliska p rzysz łość  nioże okaże,  że umie prędko 
i sku teczn ie używać władzy,  k t ó r ą  obecnie daierzy.  (£>/■) 

(Delneta rządowe w Monitorze.)

I * a r y ż ,  25.  marca.  Znajdujemy w dzisiejszym Monitorze, 
pisze Journal des D el)ais , dekre t  modyfikujący znacznie organiza-  
cyę municypalną t rzech  g łównych działów ludności  formującej  tak 
zwaną ag l om era c j ę  lugduńską (Fugglomćration lyonaise)  złożonej  z 
gmin Croix-Rousse,  Vaise i Guil lot iere.  W i a d o m o ,  że t r zy  miasta 
poddane ju ż  były ustawie z dnia 19. cze rwca r. z . ,  k tó ra dla całej 
aglomerncyi  lugduńskiej  skoncent rowała  władzę policyjną w ręku p r e 
fekta Roda nu ,  nadając mu znaczną część a t rybucy i  wykonywanych 
p r zez  p refekta policyi w Paryżu .  Ale miasta należące do aglomacyi 
lugduńskiej  fo rmowały zawsze j e szcze  niezawisłe gminy ,  miały oso
bną adminis t racyę komunalną we wszys tk ich sp rawach  nieoduoszą- 
cych się do wykonywania policyi.

Dekr e t  ogłoszony w Monitorze ro zsze rza  j e szc ze  daleko wię
cej postanowienia us t awy  z dnia 19,  cze rwca  względem miast  Croix-  
Roussex,  Vaise i Gu i l lo t i ere ;  postanawia b o w ie m ,  że te t r zy  gminy 
połączone są odtąd z gminą mias ta  Lugdnnu  , to j e s t  t r acą  swoją 
własną i niezawisłą admini st r acyę i przes taj ą egzystować j ako  gminy.  
Reszta  postanowień dekre tu  reguluje t en  nowy stan rzeczy.  Osobna 
ustawa ureguluje skład i sposób mianowania członków rady municy

palnej w Lugdunie .  Komisya municypalna z t r zydzies tu  członków,  
mianowana p r zez  prezydenta republiki ,  wykonywać będzie tymczaso
wo funkeye rady  municypalnej .  Nowa- gmina l agduuska  admini s t ro
waną będzie przez p re fek ta  Rodanu i dzielić się będzie na pięć o-  
k ręgćw,  każdy z burmis t r zem i dwoma asesorami  na czele.

Ty m sposobem opar ta  j e s t  organ izacya municypalna Lugduuu 
na tych samych podstawach co i gnilna Paryża .

I>rugi dekre t  zaw ar ty  w dzisiejszym Monitorze zastosownje  u- 
s t awy  względem dr uk arz y  i k si ęgarzy  do innych profesyi  odnoszą 
cych się mniej lub więcej  do typogrel ł i  , a szczególnie do profesyi  
miedziosztycharzy .  Na mocy tego dek re tu  muszą miedziosz tycharze 
mieć pozwolenie rządowe.

Inne postanowienie tego samego dekretu  tyczy  się osób uży
wających małych pras d r u k a r s k ic h ,  bądź w rzemiośle bądź  dla uży
tku wyłącznie prywatnego.  Tak ie  p rasy bez wyjątku  muszą mieć 
pozwolenie r ządowe,  k tó re w  Paryżu  dawać będzie minis ter  policyi,  
a w depar t amentach  prefekci .

T rze c i  de kr e t  nadaje mini st rowi  policyi władzę udzielania przy? 
wilejów drukar zom  i ks ięgarzom.

Ostatni  nakouicc d ek r e t  modyfikuje przepi sy  względem przyj 
mowania chłopców okrę towych na s ta tki  kupieckie i rybackie.

(W iadom ości b ieżące z  Paryża.)
P a r y ż ,  25.  marca .  Minister sprawiedl iwości  Abatucci  wydał  

okólnik,  aby uprościć i przyspieszyć tok czynności  p rzy  zdawania  
kancelaryi  no ta rya tu  i p rok ura to r s twa .  W ogóle poczyniono ju ż  r o 
zmaite k rok i  dla przyspieszenia  czynuości  urzędowych w ró żnych  
mini steryach.

—  Mówią tu o bliskiem założeniu agronomicznego zakładu k r e 
dytowego w Paryżu.  Dyrek to rem tego tow arzys twa  będzie były r e 
p rezen tan t  Wołowski ,  p ro fesor  us t awodawstwa  przemysłowego p rzy 
konse rwa to ryum sz tuk i rękodzieł .  Do rzędu założyciel i  j ego  należą 
pp. Drouyn de L h u y s ,  Dcnoist  d’Azy , Leon Faucher ,  Be r ry e r ,  ban
k ier  d’Eichthal  i wielu innych.

—  U pana Amyot wyszło nowe dzieło pod ty tu łe m:  „His to rya  
us tawodawców i kunsty lucyi  dawnej  G re e y i“ , k tórego autorem je s t  
znany w Niemczech były r adaca  s tanu Lermiuier .  (G . P r .)

(D epesze  teleg raficzne.)
J P a r y i ,  27.  marca.  Operacyc knnwersyi  r en t  uważają tu za 

zupełnie przywiedzioną do sku tku.  Moniteur zawiera dekret ,  k tó rym 
przywracają  się płace kanonikom przy kościele St .  Denis.

P a r y i ,  29.  marca.  Mianowano sześc iu se n a to r ó w ,  a między 
nimi księcia Montemart  i a rcyb iskupa  Pa r yża .  S tan  oblężenia zn ie
siono wszędzie.  Dobra familii Orleańskiej  będą sp rzedane aż do kwo 
ty 35  milionów, r e sz ta  zaś będzie wcielona do domenów pańs twa .—  
Dla pokryc ia  wynikającego ztąd ubytku w dotacyi  legii honorowej  
będą utw-orzonc 4 1/ ,  proc.  r enty  w sumie 50 0 , 000  , i sprzedadzą  la
sów ska rbowych  za 35 milionów. (L . k. a .)

B elgia*
(K siąże  de L igne prezyden tem  sen a tu .)

B r u k s e l a ,  26.  marca.  S e n a t  w yb ra ł  wczoraj  księcia de L i 
gne większością  41 g łosó w przeciw 6 na prezydenta .  Książę za jm u
jąc k rzes ło  prezydenta miał k rótką  m o w ę ,  w k tó rej  miedzy innemi 
powiedz ia ł :  „Pamięć  poprzednika  mego nie wygaśnie t ak długo po-

Komunikacye
(C iąg

W ielbłądy  używane  w Egipcie,  M a ro ko ,  Tu n iz ,  Ba rb a r y i ,  L i 
b i i ,  N ub i i ,  Etyopi i  i w Alg ie rze ,  są o jednym garbie .  Wielbłąd 
mocniej  zbu dow an y ,  używa się do przewożenia  t r anspor tów.  Do pa
kowania  c i ęż a ró w,  wielbłąd kładzie się na ziemi.  Kopyto jego wiel
kie , ok rąg łe  i n i e rozdwojone,  p rzyrodzenie u tworzyło do chodzenia 
po piaskach.  Wielbłąd c ieńszy,  wysmuklej szy i lżejszy od po prze 
dzającego , użytym zos ta ł  pod jazdę  dromaderami zwaną przez N a 
poleona w 1798 roku  w Egipcie.  Dziś d romadery  użyci  są za ku-  
ry e ró w  z depeszami r ządowemi,  Dro m ade r  robi  zwykle  36 mil 
dziennie ,  ochraniając go od zbytecznych upałów w południe.  J e ź 
dziec dromader ,  oprócz kindżalu,  ja taganu i j anczark i ,  wiezie z sobą 
żywność na cały czas po dr óż y ,  dla siebie i dla wielbłąda;  p rzyczem 
ma wszystkie d robne por ządk i ,  konieczne do codziennych po t r zeb ,  
j a k  koc i o łe k ,  p rze tak  i t. d. Burnus  ś luzy mu za namiot ,  a gnój 
z a  opał .  Na wielbłąda wsiada się po wysła jącem ja b łku  na kolanie.  
J a z d a  na wielbłądach,  osobom do takiej podróży  n iep rzywykłym,  
j e s t  nader  utrudzająca.  Wielbłąd w chodzie,  nie s tawia nóg na krzyż 
j a k  k o ń ,  tylko naraz  obie nogi p r a w e ,  lub lewe.  A że k rok  jego 
j e s t  długim-, a szyję z głową pionowo do góry t r z y m a ,  podróżny 
aiedzący na j ego  g a r b ie ,  za każdym krok iem całym ciężarem swo
jego  ciała tak mocno naprzód  pochylać się mus i ,  że ciągle swojem 
czołem w głowę wielbiąca uderzać  będzie,  jeśl i  się nie wprawi  w sie
dzeniu do większe j  równowagi  i przytomuości .  Dla tej  przyczyny 
najwięcej  podróżnych siedzi bok iem,  j a k  na krześle.  To  siedzenie 
j e s t  wygodu ie j sze  i mniej  u trudzające.  Po  mias tach  wielbłądy roz -

na Wschodzie.
dalizy.Jb

wożą wodę po domach.  Woz iwoda  S a k h a z ,  ma skór zan e  wory  na 
wtelbłądzie z obu s t ron u łoż one ,  k tó re  wodą  napełnia u fon tanny ,  i 
t ę  wodę mniejszemi workami  skórzanemi  roznosi  po domach lub pię
t r ach i wlewa do wielkich g a r nk ó w  gl inianych czyli bardaków , 
w k tó rych  się dobrze  konse rwuje .

Konie arabskie , szczególnie po t r yb u t a ch ,  chowają się wraz 
z ludźmi pod namiotem.  Koń zawsze luźny ,  szuka sobie pożywie
nia prz.ez dzień ca ły ,  i oddala się od namiotu częs to na mil kilka.  
Kiedy pan konia po t r ze bu j e ,  gwiznie t y lk o ;  koń nawet  w oddaleniu 
głos  swojego pana us ł yszy ,  pozna i natychmias t  przybiegnie.  Nie 
dziw wiec ,  Ze taki  koń w potrzebie przebiegnie mil ki lkanaście g a 
lopem,  a nawet  że poświęci  siebie, ażeby tylko swojego pana z nie
bezp ieczeństwa wyrwał .  Najodleglejsza s ta roży tność  przyswojenie 
konia Arabom przyznaje.  Arabowie poprawil i  rasę koni  przez dobór ,  
a Anglicy p rzez zmieszanie.  Dziś tylko dwie rasy koni  arabskich 
z n a m y : czysta nezit albo kock/ani i kadishi.

M uły i  osły. Do podróży ,  szczególniej  w okolicach lab po 
mieście,  oprócz kon i ,  używają mułów i osłów.  Muły są ros ł e jak 
konie i przytem wytrzymalsze.  Gdziekolwiek Europe jczyk  obróci  
się w miastach Wschodu n szczególniej  po r t ow yc h ,  wszędzie napotka 
Beduina lub małego Araba,  z j ednym lub dwoma osiadłaneini  osłami.  
Na takim wierzchowcu  oglądają sie osobliwości miasta i jego okol ic ,  
luh robią się w  mieście inte resa .  Każdy  z nich go tów do najęcia, i 
za  u j r zeniem Europe jczy ka  wo la :  „ Uawadżi Buryko  co zn ac zy :
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ś ród nas,  iż potrzebuję  zupełnego pobłażania panów.  Ja k  j e go  ha 
s ł em było t ak i mojem będz ie :  Przywiązanie  do monarchyi  ko ns t y t u 
cyjnej  i do instytucyi  k r a j u ,  b e z s t r o n n o ś ć ,  u t r zymanie  godności  se -  
natu,  j ego  at rybucyi  i w o l n o ś c i  obrad.  Równie j ak  on będę i j a  dą
żyć najusilniej do pojednania par tyi  pol i tycznych , ufając w pat ryo-  
tyźmie t y c h ,  k tó rzy  życzą sobie szczęśc ia  k r a j u ,  tylko względem 
wybo ru  ś rodków ku t emu celu są różnego zdania , ct Sen a t  przyjął  
potem Jednogłośnie projekt  przedłuża jący us tawę  wyjątkową  wzglę
dem cudzoziemców. Dzisiaj rozpoczn ie - s i ę  w izbie "debata nad t r a k 
t a tem z  związkiem cłowyin.  ( O . P r .)

lio sya .
(W iadom ości z  K aukazu .)

P e t e r s b u r g ,  18.  marca.  Z Kaukazu  nadesz ły nas tępujące  
wiadomości :

„Dla ska rcenia  k rnąbr nych  szczepów za k a n k a z k i c h , wykonała 
ku  końcu s tycznia nadbrzeżna linia Czerno mor ców  tudz ież  prawe 
sk r zyd ło  łinii kaukazk ie j ,  ob ró t  powszechnego a taku,  Z  prawego 
sk rzy d ła  postąpi ł  dnia 4. lutego ściągnięty koło twie rdzy nad Baela-  
gą  oddział  —  6 batal ionów piechoty,  2 0  sotni kozaków,  1 sotnia mł- 
licyi tudz ież  12 dział  —  pod rozkazami  j ene r a ł - ma jo r a  Jewdokimo-  
wa przykra,  śniegiem zasypaną i w wielu miejscach zrąbami  pokry tą  
d rugą aż  do bun towniczych gmin T iusseps  i A n t s zo ko- C hab I , i zbu-  
r a ył 7  aułów pomimo zaciętego oporu Górali ,  k tó rzy  się na pierwszy 
aW m  licznie zebrali .  W  uporczywej  w a l c e ,  t rwającej  przez  cały 
dzień,  s t r ac i ł  nieprzyjaciel  więcej niż 20  naczelników i około 200  
ludzi w poległych i r annych.  Z naszej  s t rony poległ  1 wyższy ofi
ce r  i 10 s z e r e g o w c ó w ;  t r zech  wyższych oficerów i 4 9  szeregowców 
odniosło r any.  Z  linii czernomorsk ie j  nadbrzeżnej  i kordonowej  wy
ruszy ły  dwa oddziały,  j eden pod komendą  wice -admirała  Screbr i aków 
z No worosy j ska ,  a drugi  pod rozkazami  j ene ra ł - l e i tnan ta  Raszpi l  z 
nad brzegów Kubanit ,  i połączyły się dnia ł>. lutego koło twierdzy 
Abińsk,  w 11 ' /2 batal ionów,  6 %  sotni  i 23  dział ,  Wi ce -adm i ra ł  Se r ebr i a -  
kó w  objąwszy naczelne dowództwo,  pomasze rował  w bogate i zalu
dnione doliny Bugundura  i An tycl iyra,  gdzie w przeciągu t r zech  dni 
puśc i ł  z dymem 44  aułów z bogatemi  zasobami zboża i siana.  Ani 
zacięty opór  broniącego swych siedzib n ieprzyjacie la ,  ani t rudnośc i  
marszu  podczas  s l o t y ,  niezdołały pows t rzymać  naszego wojska od 
rozszerzen ia  t rwogi  i p rzes t r achu  w najodleglejsze k ry jówki  bunto
wników zakubauskich .  Utraci l iśmy w poległy ch 14  szeregowców , a 
zranieni  zostal i  1 sz t abowy oficer,  5 wyższych oficerów i 105 sze 
regowców.  Górale ponieśli  ogromną s t r at ę  i pozostawil i  na placu 
w 'clu poległych.  Również ki lku j eńców dostało się w  nasze  ręce.  
Połączone te zacz epk i ,  wykonane wed ług planu naczelnego wodza 
odosobnionego kaukazkiego  korpusu  dowiodły G ó ra lo m ,  że my k a 
żdego czasu i ze w s z y s t k i c h  st ron nawet  w najodleglejsze od na
szych linii auły pos tąpić możemy,  i że ich nadzieja w Mahomccic-  
Amin j e s t  płonna.  ( P . Z .)

Turcya.
(W iadom ości z  nad g ran icy  M ontenegro i z  K onstantynopolu.)

26 n a d  g r a n i < * y  U l o n l e n e g r o  donoszą do dziennika 
Oester. Correspondenz pod dniem 23.  b. m. :  Dwóch depu towanych 
rządu Montenegro udało się, j ak  s łychać,  ku granicy Albanii dla r oz 
mówienia się z posłem Baszy z S ku t a r i  względem spokojnego za ła -

weż pan osła.  W y r a z e m  haw adii, k t ó r y  dosłownie po a rabsku  zna 
czy kup ie c ,  częs tują  każdego zagran icznego ,  chociażby nie był  k u 
pcem.  Arabi wyrazu  sid i  ( p a n ) ,  nie powiedzą Europejczykowi  przez  
pogardę.  B ury k o , j e s t  wyra z  z f rancuzkiego lub hiszpańskiego j ę 
zyka  wyję ty ,  bo osioł  po a r a b s k u ,  homar. Po miastach kursa płacą 
®ię za pół  dnia lab za ca ły ,  podług  przepisanej  ceny.  Siadasz więc 
na os ł a ,  i każesz  się w ieść ,  dokąd zamyślasz .  Arabowie t a k  obe
znani sa z miejscami p rzez Europe jczyków zwiedzanemi,  że  każdy 
Wyrecytuje z pamięci wszy s t k ie ,  i do każdego niezawodnie dopr o
wadzi.  Arab ciągle huryka ki jem popędza,  i biegnie przez  cały kurs  
k łusem lub ga lo pem,  wraz  z osłem.  Jeżl i  ci p i lno ,  to  powiedz tylko 
Deduinowi ,  F is sa , ruh, ( p r ę d k o ,  m a s z e r u j ) ,  a on w chęci  zys ku ,  
nie dozwoli  zwolnić Rossi  nnntowi.  Lubią cudzoziemców,  bo hojnie 
im za każdą  usługę płacą;  zwykle bowiem nie wiedzą oni ceny miej
s c o w e j , albo j ą  za bardzo  małą uw aż a ją ,  a co najwięcej  się p rz y 

trafia , nie znają pieniędzy arabsk ich .

Strusie  na pustyni  używane są do podróży.  W  Saharze  st rusi  
b raku je .  Różnią się one bardzo  od swojskich:  są mocne i wiel-  

k ‘e* SŁyję mają nadzwyczaj  długą,  a głowę bardzo  m ał ą ;  nogi g rube  
l  wysokie.  Najrośle jszy mężczyzna  nie dosięgnie im do głowy.  
P rzes t r a sza ją  8jp j a(j a C7iego. Tak iemu s trus iowi  siada się na k a r k ,  
j a k  na k o n ia ,  z UWag ą ,  aby m u poruszania  skrzydłami  nie p rz e 
szkodzić.  Cienkiemi sz n u re cz ka m i , okie łzna mu się p y s k ,  i t ak się 
go puszcza.  Można nim kie rować tym sposobem do woli. Lec i  on 
t ak  prędko z człowiekiem,  że go żaden koń arabski  do pustyni p rzy
w y k ły  dogonić nie może, a tem bardziej  w podróży  w pustyni  za

nim nie nastarczy.

twienia zachodzących jeszcze  z ohu s t ron  sporów i zapobieżenia na
dal ponawianiu się k rwawych  konfliktów.

— Przy mało znanym Stanie finansów tureckich n i eodrzeczy 
podobno będzie powzię ta  z niezawodnego ź ró d ła  wiadomość,  że r o 
czne przychody tu reck iego  państwa nie p rzechodzą w przecięciu su 
my dwies tu milionów franków.

— Donoszą z Konstantynopola  pod dniem 14.  m a rc a :  Już  
wyszły przepisy do pobierania nowego,  osobistego i ma jątkowego po
datku,  k tó ry w przecięcia  po 2 0  pias t rów rocznie na każdą głowę 
j e s t  wymierzony,  i zakomunikowane są na prowincy i  wszystkim wła
dzom adminis t racyjnym.  Ministeryaine pismo Journal de Constanti- 
nople uwielbia szczególniejszą ich l iberalność.  —  Na wyspie Samos 
odbyły się w p ie rwszych dniach b. m. w naj lepszym porządku  wy
bory do narodowego zgromadzenia  i wypadły w ogóle ba rdzo dobrze.

—  Pan  Saba t ie r ,  k tó r y  w miejsce f rancuskiego posła pana L a-  
valet to obejmuje sprawy  publiczne,  p rzeds tawi ł  się j u ż  w tym celu 
Wielkiemu Wezyrowi  i ministrowi sp raw zagranicznych.  Ali Basza 
za t rzymał  j e szcze  wprawdzie namieniony por tefeu i l le ; ale mimo to 
przypisują t e raz  wielki wp ływ w tym zawodzie Fuad  Effendemo,  mu-  
s t e s za ro u i  Wie lk iego  W e z y r a  Reschid Baszy.  ( L . k .a . )

(N iepom yślny sku tek  raisyi pana A llinsou.)

S R e m l ł n ,  21.  marca.  Angielski  At tache Allinson, k tó r y  był 
p rzybył  do Be lgradu dla zała twienia nieporozumień między angielskim 
jeneralnym konzulcm panem Fonblunąue i książęco-serbslcim rządem 
odjechał  temi dniami nieusku teczn iwszy  swej  misyi do Kon s ta n ty no
pola.  Pan FonbIunque,  k tó ry żądał  zadośćuczynienia ,  nie chciał  p r z y 
s tać na to, aby przy zatknięciu bandery  s t rze lano z dział  przy  T o -  
posidere,  lecz chc ia ł ,  aby to ceremonialne salwy dawano tuż przy 
jego ho te lu ;  tymczasem rząd ks iążęco-serbsk i  zasłaniał  się t r ak ta t em,  
który mu nie dozwala us tawiać działa w mieście,  i t ak nie przyszło 
znów do sku tku  wywieszenie bandery  angielskiej .

(Z upełno rozb ro jen ie  R ajów .)
'A  u a d  j ę r a n i c y  h o ś n i a ń s k i e j ,  14. maren.  Rozbrojenie 

Rajów w okręgu Banialuki i Bihaczy zos tało już  ukończone.  Nigdzie 
nie zasz ły  zakłócenia spokojności ,  nigdzie nie użyto p rzemocy i zdaje 
się, że wszystka broń,  k tó rą posiadal i  Rajowie,  wydaną zos tał a,  p rz y 
najmniej można to wnosić z nadzwyczajne j  ilości z łożonych strzelb 
i karabinów.  Sposób,  w j aki  ^postępowano przytem,  by ł - rów nie  r o z 
sądny j ak  i odpowiedny celonu,  i dlatego to dało się zupełne r o z b r o 
j enie usku tecznić prawie bez użycia si ły wojskowej .  ( L l . )

Indye W schodnie.
(W iadom ości o w ypraw ie p rzec iw  Birm anom .)

K a l k u t a ,  21 .  lutego.  W y s ł ane  przeciw Bi rmanom wojsko 
60 00  ludzi będzie j e szcze  dwoma tysiącami ludzi wzmocnioue;  Bi r-  
many nieprzes tawają znieważać Europe jczyków.  Je n e r a ł  Godwin p r z y 
były z Anglii, będzie k ie rować  wyprawą  n a R a n g u n ;  namieniony j e n e 
r a ł  odbył  j u ż  kampanie p rzeciw Bi rmanom w la tach 1825 i 1827.  
Indygo je3t  bardzo  poszukiwane.  ( L ,  k. a.)

(Depesza telegraficzna,)
B o m b a j ,  3.  marca,  Negocyacye z Bi rmanami zaniechano ;  

6 0 0 0  ludzi p rzeznaczonych na Rangun,  posłano ztąd pa ropływami do 
Kalkuty i Madras.  (L it. kores. austr.)

Fata morgana, czyli z łudzenia ,  k tó r e  F rancuz i  mirage nazy
wają ,  znamy dwojak ie:  na morzu i  na lądzie. Wielu podróżnym na 
morzu  zda rzy ło  się widzieć na powierzchni  w ody ,  j a kby  wymalo
wany obraz j akiego  al legorycznego lub rzeczywis tego mias ta ,  w ież ,  
kośc io łów,  pomników i t.  p. T łu maczymy to zjawisko odbiciem pro 
mieni s łonecznych na ciemną ch m u rę ,  zas tępując kamerę  ob skurę ,  a 
malnjących obraz  na jej  tle.  Ta  chmura p rzechodząca  ponad morzem 
w k ie runku  pa t rz ąc ego ,  odbija obraz na zwierciadlanej  wód spoko j
nych powierzchni .  Takiego złudzenia szcz egó ły ,  znajdujemy w p o 
dróżach  p rzez  niek tó rych au to rów opisanych.  Z łudzenia  na lądzie są 
daleko częs tsze.  Położenie geograficzne f względne dwóch mie jsc ,  
szczególniej  g ó r ,  n i e j e d n o  p o d o b n e  widowisko nas t ręcza.  Nie wcho
dząc wiel i  p rzyk łady  i  opisy,  wspomnę tylko o f a t a m o r g a n a  na pu
styni widzianych.  Kiedy w czasie wyprawy Bonapar t ego  do Egiptu 
armia f rancuska przechodzi ła  pustynię między Kai rem i S u ez ,  zda
wało jej się w marszu widzieć j eziora  i  s tawy  przed sobą.  P ragn ie 
nie mocno dokuczające wojsku,  w s k u t e k  niesłychanego upału,  mogło 
być po części  tego przyczyną.  Goniono więc bez  p rzes tanku za o- 
wemi zjawiskami ;  ale w miarę zbl iżenia s i ę ,  obrazy owe ciągle się 
oddalały;  aż się wreszc ie  p r ze kon ano ,  że to by ły  złudzenia.  Pan 
Monge mówi,  że to są odbicia s t awów Egiptu,  na niższych wars twach  
nieco gęście jszych powiet rza a tmosferycznego  pustyni od b i t e ,  a r u 
chem j e g o ,  z miejsca na miejsce p rzenoszono.  His torya wyprawy do 
E g ip tu ,  przez. ki lku uczonych  opisana,  podaje o t yc h  złudzeniach 

wiadomość.

(C iąg  dalszy  n astąp i.)



Afryka.
(O dpow iedź M uley A bderliam ana na lis t L . N apoleona, — Skonfiskow anie 

okrętu  ang ie lsk iego .)
T a n g e r ,  6.  marca.  Odpowiedź Mulcy Abderl iamana na list 

p rezydenta  Ludwika Napoleona nadeszła nakoniec i ma być napi sa
na przeciw wszelkiemu oczekiwaniu w tonie zgodnym.  Suł tan -Życzy 
sobie,  j a k  powiada,  zos tawać  z F ran cyą  w s tosunkach przyjaznych i 
pozwala pełnomocnikowi  f rancuskiemu bezpoś redn io  z nim korespo n
dować w* ważnych sp rawach .  Żydowsk iemu t łumaczowi  konsulatu 
Souhi r i  przyznana ma być ta sama opieka , jakiej  używają n# mocy 
t r ak ta tó w  wszyscy  urzędnicy ambasadorów mocars tw  chrześciańskich.  
Czyli  w razie nieprzyjacie lskich k r okó w  między Francy ą  a r esz tą  Eu
ropy  t rwać będą te przyjacie lskie s tosunki  i czyli Su ł tan  w takim 
razie  niewpadlby do A lg ic ry i , to p rzysz łość okaże.  Przynajmniej  
czyni  dwór  w Fezzanie  k roki ,  aby gotowym być w chwili ,  kiedy wy
powie wojnę swemu niewiernemu sąsiadowi.  Organizuje się wo j sko ,  
podatki  się egzekwują z wielką energią.  —  Dnia 4. b. m. skonfisko
wali s t rażnicy  h iszpańscy w tu te jszym porcie  o k r ę t ,  j k ló r y  tu zawi
nął  z banderą angielską.  Banderę  ze rwano , a okręt  odstawiono do 
Kadyxu.  Basza za pr o te s t ow ał  przeciw temu postępowaniu  i to samo 
uczyni ł  angielski  konzul  jenera lny .  ( P .  X .)

Wiadomości handlowe.
(C eny targ o w e  w obw odzie Sanockim .)

§ a n o k , 26.  marca.  Wedłu g  doniesień handlowych podajemy 
nas tępujące przeciętne  ceny cz te rech  głów nych gatunków zboza i in
nych foraliów, j aki  były n a  t a rgach  w S a n o k u ,  Dobromi lu ,  L i sku  i 
R w nnn on ie  od 1. do 15.  m a rc a ;  korzec  pszenicy 8 r .3 3k ,— 8r.3(>!:.—  
8 r . 4 8 k . — 8 r .4 8 k . ;  żyta 7 r .3k .— 6r .3 6 k . — 6 r .4 8 k . — ? r . ;  j ęczmienia 5r .  
3 k .•— 5r .— 5 r . l 2 k . — 5r .48k .  owsa 2 r . 3 8 k . — 2 r . 3 6 k . — 2 r . 4 8 k . — 2r.48k. ;  
kukurudzy  w Itynianowie 7 r .6 k . ;  z i emniaków w Dobromilu 3 r .3 6 k . ,  
w Lisku 5 r . ;  —  ce tna r  siana 0 — 4 8 k — 40 k . — 3 6 k . ;  —  sag d rzewa 
twardego 4 r . 2 4 k — 5 r . l 2 k . —  4 r . 3 0 k . — T r . ^ k . , miękkiego 3 r . 2 4 k . — 
4 r . ł 2 U . — 2 r .3 0 k .— 6 r . ;  —  funt  mięsa wołowego 4 y sk .— 4 k . — 0 — 4k.  
i garniec  okowity l r . 5 5 k . — 2 r .3 0 k .— 0 — l r . 2 0 k .  m. k. Nasienia ko-  
nicza i wełny nie sprzedawano .

P r z y j e c h a l i  d o  I. w  o w a .
Dnia 1. kw ieln ia.

f lr .  Czacki Feli* , z Rosyi. — B r. L in k e r M ax., z S ierakow iee. — PP . M ilew ski 
K ornel, ze S tanisław ow a. — R ogalski Jó ze f, ze  Surm aezów ki. — Czajkow ski 
Jan , z P ie tn iczy . — W ik lo r W alen ty , z Kozielnik.

W y j e c h a l i  z e  L w o w a ,
Dnia 1. kw ietn ia.

K siążę  Sanguszko, do Ł ań cu ta . — Hr. D zieduszyeki Adam, do Potoezyna. 
— P. S ozańsk i Sew eryn, do K oralow iec,

B i i s r s  ł w o w s l i ś .

Dnia 1. kw ietn ia .

D ukat c e s a r s k i .........................................
Pó łim peryał z ł. r o s y j s k i ........................
R ubel ś r .  r o s y j s k i ....................................
T a la r  p r u s k i ................................................
Polski k u ran t i p ięciozłotów k. . . .
G alicyjskie listy  zastaw ne za  100 z łr.

gotów ką tow arem

5 47 5 51
n n 5 52 5 56
» w 10 6 10 8
n n 1 57 1 68
n n 1 48 1 51
J> T 1 27 1 28
n n 82 25 82 42

Kur s  listó w  zastaw n ych w  g a l. stan. Instytucie kred ytow ym .

D nia 1. kw ie tn ia  1852. z łr. | k r.

82 30
83

-

Kupiono p ró c z  kuponów 100 p o .......................................... mon. k o rw .
Przedano  „ „ 100 p o ........................................... „  „
Dawano _ „ za  1 0 0 .................................................. _ -ri iZadano „ „ za 100  ..............................  „  „

(K u rs  wekslow y w iedeński z 1. k w ie tn ia .)
A m sterdam  — 174%  •• 2 . m. A ugsburg  124%  1. us0- F ran k fu rt 124%  1.2. in. 

G enua — p. 2 .m . Ham hurg 184s/s  I. 2. m Ł iw urna I 2 i % p .2 .  m. Londyn 12 .29% , 
!, 2. in. Medyolan 125% . M arsylia 147%  Paryż 148 I. B ukareszt — . Kon
stantynopol —. Agio duk. ces. — . Pożyczka z r .  1851 5 %  lit. A. 9 5 % . 
lit li. 107>yi6.

(K u rs pieniężny na g jełdz ie  W ied . d. 29. m arca o pół do 2giej po południu .) 
Ces. dukatów  sięp low anych  agio 31, Ces. dukatów obrączkow ych  agio 

3 0 % . Ros. Im peryały 10.8. S re b ra  agio 2 4 %  gotówką.

S p o str z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e  w e  L w o w ie .
Dnia 1. kwietnia.

Pora

Barometr  
w  mierze 

w ić d . s p ro 
wadzony do 
0 °  I leaum.

Stopień
ciepła

według
Reauin.

Średni 
stan tem
pera tury  

dog.  G. zr .

Kierunek l si ła 

wiatru
Stan

a t m o s f e r y

6 g od. z ra n .  
2 god. pop 
19 god. w ie .

t* t»t *»tr
27 9 70 
27 9 64 
27 9 80

-+• 3° 
-+• 11° 
-+- 6 3

-t- 11°
■b 3 0

PVVsch.0
P\V scli.0
P o tu d .0

poclnn. mgła
©

n

V  JE A  1 '  J/ł.
D ziś :  na dochód J P .  S  t a r  z e w s k i e j ;  t r a j edya polska p, n.

„ A g n ie szk a  S o r e l .“

W skutek odezwy Kasyna Obywatelskiego we Lwowie 
z dnia 25 . stycznia 1852 , Sędziom  przez W ydział K assy- 
nowe do ocenienia sztuk wybranym przedłożono 

4 sztuk z niem ieckiego,
7  s z i u k  z  f r a n c u s k i e g o ,

1 sztuka z hiszpańskiego.
Między temi pierwszeństwo otrzymała komedya w 5eiu  

aktach pp. Scribe i Legouve pod nazwiskiem „ P o w ia 
stki M rólowej Mawarry,“  przełożona przez 
W ita l isa  W ojciecha Sm ochowskiego  (Syna).

Ja kób  de Bo łoz  Antoniewicz.
Hr .  W i k to r  Baworowsk i .

Hr .  H en r yk  F redro .
Wi tal is  Smochowski .

S tani s ł aw Piłat.

Z  doniesień miesięcznych o tern, co się w k raju naszym wyda
rza,  możemy w ogólności  zaprzeczyć  wieściom po obcych dzienni
kach,  j akoby stan r zeczy  u nas dziwnem jak iemś  zagraza l  r o zp r zę że 
niem, nieładem,  bezbożnością i Bóg wić jaką niedołężnością władz 
nadzorczych.  (Ob.  W a n d e r e r  Nr .  145 z 28 .  marca r. b. )  Co zaba
wniejsza,  że t e  twierdzenia popierają  korespondenci  gazet  cudzoziem
skich wypadkami ,  k tó r e  my w naszej  gazecie od czasu do czasu za 
mieszczamy,  wnosząc z naszych 4 — 5 po jedynczych  doniesień,  Ze t a 
kim je s t  stan,  dusza i myśl 4 — 5 mil ionów mieszkańca.  Zezwol i l iby
śmy na to wcale,  gdybyśmy mieli przekonanie ,  Ze to,  co powszechnie 
wszyscy myślą i czują,  to się central izuje we łbach ło t rowskich,  i 
Ze włóczęg i ,  opoje ,  złodzieje są to geniusze,  co Schekesp ea rows ką  
dusza za ranie  całej oświaty przepowiadają.  Ale iż temu nie wie rzy
my i pewni je s te śmy,  że każdy  roz t ropny  z tego się śmieje,  powie
my bez obawy,  co tu łub tam w ciągu zesz łego miesiąca się wyda

rzyło po kraju,  szcze rze  p rze kon an i ,  że żaden uczciwy ztąd wnosić 
nie myś l i ,  by koniecznie takim był s t anowczy stan w całym kraju.

W  M iiów ce , wsi w obwodzie Wadowsk im zabił  t amte jszy 
mieszkaniec niejaki  Tomasz  P.  sąsiada swego Michała Balcera w le-  
sie.  Niewiadomy nam powód,  ale to wiemy,  Ze sam winowajca zbiegł ,  
a zwie rzchność  ujęła cz te rech  kolegów,  k tó rzy  z nim byli w zmowie.

Innego rodza ju  mord  donoszą z Kozińca  także w Wodowsk iem,  
popełniony na niemowlęciu,  i podobnych t r zy  l iczono w oba odzie 
Bocheńskim.  Hańba i pośmiewisko zdaje się przemogły tu uczucie 
macierzyńskie ,  lecz r ęka  sprawiedl iwości  n ieomieszkała powołać  sąda 
na ma tki  zbrodnicze,

W  Przemy sk i em w Ujkov>cach wywołała  j a kaś  obraza pi jaków 
do k łu tn i  i bójki między bracią Bałuchami,  i jeden z nich mocno po
bi ty um a r ł  nazajut rz .  —  W  Podmo.ściu zaś j ak iś  cywilny z u r lo -  
pnikiem zbili pojmanego złodzieja i podpalacza na śmierć.

W  Brzeżausk iem wyd arzy ł  się w Żyd ow ie ,  karczmie należącej  
do Lipicy górnej podstępny napad zbójecki .  T rze ch  ło t ró w  wpros i ło  
się na noc do k a r c z m y ,  a w nocy po omacku j eden  z nich chciał  
żyda za rz ną ć ;  ale spłoszeni  nagłem przebudzeniem się całej  familii 
złodzieje umknęl i ;  są j edn ak  poszlaki  i spodziewać s i ę ,  że wkró t ce  
ujęci zos taną.

Prz y tocz yć  winniśmy j e szcze j eden przypadek sądów chłopskich 
z Brzeżańskiego.  W  Łapczynie  pojmali  chłopi na uczynku niejak e-  
go Demka Najdę,  znanego w okolicy złodzieja,  k tó r y  już  i w k rym i 
nale sp rawki  swoje odsiadywał .  Z  ka rczemnego t rybunału  za w yro ko
wali c z ło n k o w ie  gminy plagi, a po dwugodzinnem ćwiczeniu z łoczyń
ca ducha wyzionął .  Zapamiętal i  sędziowie popadl i  sami sądowi ka rne 
mu, i ś ledztwo toczy sic najos t r ze jsze .

Dla wydarzonych częftto poża rów w Rzeszowskim i Lwowsk im 
obwodzie ,  o czetn k ilkakrotnie  już  donosi l iśmy w piśmie naszem,  
rozporządzi ł  w. rząd,  ażeby gminy zaopa t rzać  w p rzybory  pot rzebne  
do gaszenia ognia,  a oraz  zachęcać ile możności  do s tawiania ognio
t rwałych  budynków

Główny  Re dak to r  9 1 .  S z r z e n i a w a  S a r l j n i .  2  c. k, galic. drukarni rządowej.


